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Kabi, wtorek li marea 1947 r. 


ROK ill NIEZALEZNE PISMO DEMOKRATYCZNE "Nr 62 


Sojusz polsko-czechosłowacki 
_ faktem dokonanym 


= 4 W pemiedziałek 10 marea 1947 roku o godz. 13-ej w Sali Pompejańskiej 
.  Belwederu, w. obecności Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Delesława Bierota 
<. pelnomoenicy Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej i Prezydenta Republiki Cze. 
_-/chósłowackiej podpisali uroczyście pakt przyjaźni i wzajemnej pomocy, zawarty 


pomiędzy Polską i Czechosłowacją. W imieniu Połski układ podpisali: Józef 
Cyrankiewicz, Prezes Rady Ministrów i Władysław Modzeiewski, Minister Spraw 


Łagranicznych. W imieniu Czechosłowacji: 


Ministrów i Jan Massaryk, Minister Spraw Zagranicznych. 


Po aroczystym podpisaniu paktu, za wartego na lat 20, sygnatariusze historycznej umowy wygłosili krótkie przmówienia do mikrofenu Polskiego Radia, 


Pierwszy przemówił Premier Cyrankiewicz, który oświadczył: „Układ dzisiejszy przejdzie do Klstorił jako wkład do dzielą wieczystego pokoju, Wierzymy. że 
"mawarła przy jaźń potrzebna jest Polakom, Czechom, Słowakom i bezpieczeństwn wiata“, 


"Z kolei premier Gottwald zwrócił cię z apelem 
s wdzięczneścią dzień 10. merca 1947 roku. 
- „Minister Modzeleweki dał wyras przekonaniu, te sawarty 


bardzo owtene. 


Klement Gotiwald, Prezes Rady 


do zaprzyjaźnionych narodów wzywając je do dalacej uczciwej pracy, hy przyszłe pokolenia wspominały 


pakt jest początkiem wielkiego przełomu w stosunkach polako-czechostowackich, a skutki jego begs 


Jako czwarty przemówił w języka słowackim minister Massaryk, wzywająe trzy bratnie narody do wytężonej pracy dla utrzymania paktu braterstwa. 
Ostatni zabrał głos ambasador Wierblowski oświadczając, że sawarcie paktu óviadczy o tym, iż brałaie narody weszły na dobrą 1 słuszną drogę. 
Urarevztaść onkańczyła się symholezną zamianą wiecznych piór, którymi pełnomocniey obu państw podpisali pakt przyjaźni | wzajemne! pamaey. 


_ Delegacja czechosłowacka w Polśce/Z przemówienia Prem. Gottwalda 


rucąg wiozący Delegacje przybył naj w bojach I Dywizji im. Tadeusza Kościusz- 
Oworzec Główny w Warszawie w niedzielę|ki - 


ə godz. 9.15. Wysiadających z wagonów do- 
stojników czechosłewackich witali: Premier 
Cyrankiewicz, wicepremier Gomułka, wice- 
minister Spychalski, min, Kaczorowski, 
min. Mine, wiceministrowie, podsekretarze 
stanu i generalicja, W imieniu Korpusu Dy- 
piomatycznego na Dworzec przybyli amba- 
sadorowie ZSRR, Francji i Rumunii, posto. 
| wie Szwecji, Finlandii, Szwajcarii, Bułga. 
rii; Hiszpanii, oraz charges d'affaires Sta- 
nów Zjednoczonych Wielkiej Brytanii, Ju- 
" postawii i Turcji 


Detiada na Piacu Rozdroża 
W czasie uroczystości powitalrych na 
pworcu Głównym w Warszawie premier 

. Czechosłowacji Klement Gottwald wygło- 
sit przemówienie do Polaków, po czym go- 
ie udali mię do przeznaczonych dla nich 
„ otelu Beimowega 1 Pałacyku Myśliwskie- 

w j 

Punstualnie o: gode. 12 rozpoczęła się na. 
Placu, Rozdroża trwająca do godz, 13,50 de. 
filada wojskowa na cześć bawiącej w War. 
sawie Delegacji Rządu Czechosłowacji, 
Wśród okrzyków tysięcy zgromadzonych na 
placu defilady' mieszkańców Stolicy, wzno- 
azonych na cześć przyjaźni narodów sło. 
wiańskich, dostojnicy bratniej Czechosło- 
wacji i Folski zajmują miejsca ną Trybu- 
nie Honorowej; Na trybunie tej zajęli miej- 
"pca: premier Gottwald, Premier cyrznkie. 
wicz, wiceprender Gomutka i min. gen, Ewo 
boda, marsaałek Tymłarski, oraz CZłonko- 
wie Delegecji czechosłowackiej 1.członko- 
. wie RząGu Polskiegą. Trybuny boczne za- 
| jẹ przedstawiciele władz państwowych, ge 
noralicja, attache wojskówi oraz Korpus 
` Defilądę otwiera dowódca Warszawakie- 
-gv Okręgu Wojskowego gen. Paszkiewicz, 


— który złożył raport przmierowi Gottwaldo ty 


Wi. 


i 


Z kolei przed oczyma widzów przesuwa» 
ją się karne szeregi żołnierzy, Korpusu Bez 
pieczeństwa Wewnętrznego, po których de- 
filują oddziały Milicji Obywatelskiej, 

Po krótkiej przerwie rozpoczyna aię de. 
filada zmotoryzowanej artylerii, Na zakoń- 
czenie defiluje bateria ciężkich haubic. 


Oficjalne wizyty 

W niedzielę wieczorem premier Gottwald 
złożył wizytę Premierowi Cyrankiewiczowi, 
który w pół godziny rewizytował swego go. 
ścia, Równocześnie wizytowali się wzajem- 
nie ministrowie Spraw Zagranicznych Mas- 
saryk 1 Modzelewski, ministrowie poszcze- 
gólnych resortów, premierowi zaś Gottwal- 


„Z głębokim wzruszeniem patrzyliś- 
my, przybywszy do Warszawy, na 
ruiny tego tak pięknego niegdyś mia- 


sta. Ruiny te przypominają i nam i, rowane jutro podpisaniem paktu ` 


przeprowadziły rozmowy w sprawia 
podpisania umowy sojnszniczej i p% 
myślne te rozmowy mają być udeko 


wam wielkie obowiązki, jakie ciążą na | pak; ten położy fundament sojuszu, 


nas w u do naszych narodów, 
a zwłaszcza w stosunku do przy- 
szłych pokoleń. Obowiązkiem naszym 
jest zrobić wszystko, aby w przyszło- 
ści nas”e ziemie n'e doznały napaści 
ueprzyjacielskich, aby nasze narody 
nigdy już nie zaznały niewoli okupan- 
ta i aby nasze miasta nigdy już nie by 
ły zamienione w gruzy. Mamy obowią- 
zek zbudowania mocnej zàpory prze- 
ciwko agresji niemieckiej, zapory, któ 
ra by uniemożliwiła na przyszłość im- 


dowi złożyli wizytę przedstawiciele Komi. | periallistyczną ekspansję Niemiec prze 


tetu Słowiańskiego. : 
O godz. 21 odbył alọ tmut w 
Rady Ministrów. 


ciwko słowiańskim jch sąsiadom”. 
„Kierując się tymi obowiązkami, 
rząd czechosłowacki i rząd polski 


Polsko -czechosłowackie braterstwo 


| 
| 


W atmosferze krzywd, których nie szezędzono pam — Słowiauom, na prze- 


strzeni wieków, w ogniu bezkrwawej ale | krwawej walki o najwyższe dobro naro" 


dów, jakim jest woluość, wśród niepokonanych jak się często wydawało — trud- 


nigdy między 
członkami tej węższej 


ności rodziio się, ksztaltowało I krzepło poczucie tych więzi, jakie nie zerwały się 
waszym słowiańskimi brać mi z Zachodu i nami. Czuliśmy się zawsze 
wę w rodzinie narodów słowlańskich stanow! gru 


pa Słowian zachodnich. Bllsey nam byli Czesi i SIowacy I blisey by:iśmy my naszym 
współplemieńcom. Nie mogae, z przyczyn 0d samych narodów często niezależ 


ua płaszczyźnie kulturalnej wspólnoty. 


się | wykształcił romantyzm czeski, 


nych, znaleźć wspólnej płaszczyzny polityczsej, utrzymalłómy nasze bralerstwo 


 Zaciągnięty u Czechów w pierwszych wiekach naszego narodowego | państwo- 
wego istnienia dług kulturzlny zwróciiió my my Im x nawiązką w okresie szczyl0- 
wego rozwoju naszej Titeratury romantyczacj. Na naszym romantyzmie wychował 

| Nigdy, na przestrzeni naszych dziejów, nie zagubiliśmy w sobie poczucia axs- 

| szych bliskich związków. Dzisiaj pokolenie nasze przeżywa -chwilę historyczną, 
jakiej nup:óżno oczekiwali el wszyscy przed sami, ate Ltńcych sprawą wspólna= 

| słowińóskiej była uledościgiym ldeatem. Związani z lanyial parodami słowiański- 
| mi zawieramy podobny sojasz z Czechami 1 Stowakarał, Sojusz ten stanie się, nie- 
-ezynnikiem assxveb biiskich siassnków, orsz gwarun- 


przyjaźni i współpracy między Czecke 
słowacją i Polską, w obronie wolno 
ści narodów i niezależności naszych 
państw, Sojusz jest jednym z najpo 
ważniejszych ogniw obronnego, soli= 
darnego związku słowiańskich naro» 
dów. Wynika on już z tego, że Polska 
i Czechosłowacja są bezpośrednimi słe 
wiańskimi sąsiadami Niemiec i w hi- 
storii były zawsze pierwszymi ich o 
fiarami.” 

„Jestem dalej przeświadczony, že za 
warce umowy sojuszniczej czechosło= 
wacko-polskiej przyczyni się do zbliże 
nia naszych krajów na polu kultural- 
nym i gospodarczym i że w.połpraca 
ta będzie owocną w skutkach”. 

„W protokóle do paktu wymienie» 
no niektóre sprawy, wymagające je- 
szcze rozwiązania | które były dotych 
czas przyczyną 
mień między nami, 
być załatwione w ciągu dwóch lat. Je 
stem przeświadczony, że kierując się 
zrozumieniem potrzeby sojusfu i przy 
jaźni między naszymi krajami, do 
dziemy i w tych dotychczas | 
sprawach do zgody. która będzię od- 
powiadała wymogom państwowym I go 
spodarczym, jak również dążęniom na 
rodowym obydwu krajów.” ` 

'Niech żyje przyjaźń i sojusz ezo 
chosłowacko-polsk:! 

Niech żyje braterski „związek nero» 
dów słowiańskich! 

Niech żyje nowa Demokra 


Palts | 


nieporoztue 
Sprawy te mają ` 
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-Co-znajdzie się na stole obrad 
` €złerech ministrów w Moskwie? 


iż przyjechałem da 
Moskwy w celu rozwiązania zagadnień 
niesłychaate ważnych dla całej ludzkości. 
Przezwyciężyłiśmy już wiele trudaości i 
na pewno podczng pertraktacji nad utwa* 
rzeniem prawdziwego pokoja napotkamy 
[aa nowe trudności. Jak pouczaja naa do- 
świadczenia przeszłości, trudńości można 
[zawsze pokonać pertraktacjami. Jestem 


„Cały ówiat wie, 


wyraził przekonanie, że sojusz, który 'do- 


LONDYN, 10.3. PAP. Korespondent dy- 
plomatyczny Reutera uważa, że na pierw- | 
szy plan wysuną się podczas nara l mo» 
skiewskich problemy gospodarcze —Nie-' 
miec. Biorąc pod uwagę uchwały rady Mi- 
aistrów spraw zagranicznych pod 'zas o- 
statniej sesjj w Nowym Jorku na pierw= 
szym punkcie porządku dziennego zna- 
leźć się powinno sprawuzdanie Rady Kon- 
troli. A 

Rzecz jasna, że oprócz zagu inień, od- 
noszących się bezpośredn:'c" do Niemiec, 
ministrowie omówią szereg innych spraw. 
Min. Bevin zapowiedział, że zamierza u- 
zgodnić z rządem radziechim sprawę raz- 
„szerzenia maktulu brytyjsko - radzieckie- 
go. Równocześnie będzie Marshal przy 
poparc:'u Bevina starał się przekonać mo 
carstwa o konieczności zawńrcie paktu 
czterech wielkich państw. Pakt ten, wedle 
projektu amerykańskiego, przew du'o mę 
dzy innymi ;40-letnią kom'roię nad Niem- 
cami, 


Konferencja moskiewska stanowi rów- 
nież okazję dla ministrów spraw zagra- 
nznych do omówienia poszczególnych 
spraw wzajemnie ich interesujących. Min, 
Bevin omówi więc z Marshallem sprawę 
Palestyny. Będzie uastawał na przedsta- 
wienie tego problemu podczas wrześnio- 
wej sesji Generalnego Zgromadzenia ONZ, 
Uważa on bowiem, że nie zachodzi ko- 
nieczność zastosowania przyspieszonej 
procedury. Minister Bevin będzie również 
wiat okazję dyskutować z min. Kidaulr w 
sprawe nieuzgodnionych istotnych punk- 
tów, dotyczących- Niemiec, 

Nie wyklucza się również że toczący 
się obecnie w komisji a'omowej spór bę- 
dzie przedmiotem narad, Jest wiec neder 
prawdopodobnym, że na warsztacie kon- 


ferencji moskiewskiej znajdzie się nie tyl 


ko sprawa pokoju z Nienrami, lecz cato- 
ksztalt zagadnień, których rozwiązanie 
zacieśni współpracę m ę:lzynarodową, 


Pouczające droga 


LONDYN, 10.3. PAP. W Londynie po- 
fawity sę pierwsze sprawozdania dzienni= 
karzy angielskich, którzy przybyli do Mo- 
sxwy. Jeden z nich podkreśla, że droga 
wielu uezestników konferencji jest dla 
nich bardzo pouczająca. Wiedzie ona bo- 
wiem przez Zagłębie Rubrv, ruiny Ware 
szawy, Brześć, Mińsk, Smoleńsk, Na dro- 
dze tej, którą niedawno jeszeze kroczył 
łclnierz niemiecki, widać ślady ciężk'ch 
wsłk. Pozostały ogromne szkody į straty. 
których, zdaje się, nic powetcewać nie mo- 
że. Uczesinicy kunfersencji n'ewątpliwie 
pilnie śledzili szlak agresji niemieckiej, 
który teraz sami przehylł, -— agresji, któ- 
tj muszą zapobiec rez ną zawsze. ^ 
Posiedzenie zamknięte 
dia prasy i publiczności 

MOSKWA, 10.3, PAP. Rzecznik vadziec- 
kiego ministerstwa spraw zagranicznych 0- 
świadczył korespondentowi Polskiej Agencji 
Prasowej, że wszystkie posiedzenia konfe- 
tencji Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
mych będą zamknięte dla prasy ! pub!:cz- 
ności, Dostęp na salę obrad będą misli je- 
dynie fotoreporterzy, Wydział prasowy ra- 
dzieckiego ministerstwa spraw: zagranicz. 


gacyj będą ogłaszały częste komustkaty o 
przebiegu narad. 


Przyjazd 
Bidaulia i Marshalla 


MOSKWA, 10.3. PAP..W niedzielę o go- 
dzinie 12 w południe przybył do Moskwy 
francuski minister spraw zagranicznych 
Bidault na czeie delegacji, liczącej 6 osób. 
Nes dworcu Białoruskim  ozdobicnym 
sztandarami francuskimi i radz'eckimi wi 
taf ministra Bidault wicem nister spraw 
zagranicznych ZSRR Wyszyński oraz wyż 
si urzędnicy radz'eckiego MSZ. Na 
dworcu oheeni byli również amlxasadoro* 
we W, Brytanii, St. Zjednoczonych, Ju- 
gosiaw i, Czechosłowacji, Turei polski 
charge d'affaires" oraz posłowie Isiptu. 
Be.gii, Luxembu:cn. Norwegii i inni. 

Minister Bidaai" wycły * przed mikro- 
fonem krótkie przemówienie, w którym 
ma. zma, 


| gleboko przekonany, iż koufsrensig mea- 


prowadził do zwycięstwa utrwalony zo- 
stanie w czasie obrad konferencji mos- 
kiewskiej. 

Min.ster Bidault zamieszkat w gmachu 
ambasady francuskiej 

MOSKWA, 10.3. PAP. W niedziele o 
godzinie 3 m. 30 przybył na lotnisko mo- 
skiewskie sekretarz stanu Marshal" ze 


swoimi doradcami į rzeczoznawcami. Wie | 


tali go na lotu szu wiceminister Wyszyń- 
ski wraz z grupą wyższych urzędników 
radzieckiego ministerstwa spraw zagra- 


jskiewska zakończy 
| które przyspieszy 
|pokoja, ezego wszyscy tak bardzo prag- 


się porenzwn! „piony, 
ustanowienia nowero 


niemy*. i ” 
Sekretarz stanu Mzrstali zamieczkał w 
domu ambasadora amerykańskiego. 


Bevin i Mołotow 


obchodzą swe urodziny 


MOSKWA, 103. PAP W przededniu 
konferencji ministrów spraw zagran cz- 


à T . . tn? 
nicznych oraz ambasador amerykański, | nych w Moskwie, dniu 9-bm, ministe: Be- 
angielski, turecki i inn. p %dstawiciele i vin i radziecki minister spraw zagranicz- 


korpusu dyplomatycznego. Sekretarz stu- | 
nu wygłosił przed mikrofonem krótkie 
przemówienie, w ktorym ośwedczył m. 


in.: 


nych Mołotow obchodzili rocznice swoicn 
urodzin. — Bevin skończył lat 66, Moło- 


[tow zaś 57. —.Obaj mężowie stanu wy* 


mienili serdeczne życzenia. 


—o000— 


Ministrowie czterech mocarsiw 


rozpoczęli obrady 


Wczoraj o śodz. 15-tej rozpoczęła | 
się w Moskwie Konferencja min'strów 
spraw zagr. czterech mocarstw. Po po- 


witaniu Konierencji przez premiera 
Mołotowa, min. Bevin zaproponował 
na przewodniczącego Konżierencji mi 
nistra spraw zagr. ZSRR Mołotowa, 
który przewodnictwo objął. 


Posiedzenia Konferencji odbywać 


się będą dwa razy dziennie o godz. 
11-tej i 
drzwiach. 


WARSZAWA. 10.3, Rozpoczyna ją- 
cy się w Warszawie w dniu 11 bm. 
proces Rudolfa Hoessa, komendanta 
m ędzynarodowej: katowni w Oświęci- 
miu, wywołał na całym świecie duże 
zainteresowanie. Prasa zaśraniczna po 


LBA 4 MMK 4 MAM IMATEMICIK Miłanih _dakIŻ 1-0 M Baa. 


Po zerwaniu rokowań w Chinach 


MOSKWA. 10.3. Agencja Tass do 


nosi, że wszyscy przedstawiciele chiń- 
iskiej partii komunistycznej w Szan$- 
haju i Nank'nie udali sę do Yenanu. 


nych oraz referaty prasowe-czterech dele. | Przed odlotem -przedstawiciel komuni 


BUDAPESZT. 10.3. Jak donosi a- 
gencja Tass, wiceprzewodniczący So- 


Po wykryciu spisku na Wegrzech 


skany przez niektóre czynniki dla 
przeprowadzen'a ostrej kampanii prze 
ciwko partii drobnych rolników. Rząd 
Stanów Zjednoczonych pragnąłby, ab 

przedstawiciele Zw. Radzieckiego i W. 


stycznej partii Chin Dunbiu złożył o- 
świadczenie, w którym powiedział 
m. in.: i ; 

„Elementy militarystyczne Kuomin- 
tangu zerwały jednostronnie kontakt 
partii komunistycznej z Kuominian- 
giem, który trwał 10 lat. Wojna domo- 


wa zdaje się być n'eunikn:oną w tej: 


sytuacji, Wynikiem jej będą miliony 
nowych ofiar. Rezultaty tego szalone- 
go kroku poczują w najbliższej przy- 
szłości na swej własnej skórze in'cja- 
torzy militarystycznej polityki Kuo- 


mintangu. Komuniści chińscy konty- 


17-tej, przy zamkniętych 


Jak dotąd n'e przybyli do Moskwy 
z powodu zensucia się samolotu dorad 
cy Bevina: Strang i Robertson. 

Komentatorzy moskiewscy przyp- 
szczają, że po załatwieniu spraw pro- 
ceduralnych, pierwszym punktem o-- 
brad będą sprawy gospodarcze Nie- 
miec, rozpatrywane na podstawie ra* 
portu Sojuszniczej Komisji Kontrol- 
nej dla Niemiec. 


Proces finessa rozpoczął się 


święca wiele miejsca opisom tła pro 

cesu i roli, jaką odegrał w czas'e ubie . 
glej wojny obóz oświęcimski, w któ- 

rym zginęto przeszło 4 miliony ludzi, - 
a więc liczba przerastająca swą wyso 

kością liczbę ludności niejednego pań- 

stwa. ': . 

W ostatniej chwili nadeszły do Naj 
wyższego Trybunału Narodoweśso zsło 
szen'a nowych świadków z Czechosło- 
wacji, Norwegii, Włoch i Palestyny. 
"W. delesacii czechosłowackiej, która 
zapowiedziała swoje przybycie na 
proces. weźmie równieź udział proku - 
rator Drabek — oskarżyc'e! w roce- 
sie kata „Czech i Moraw“ Karola 
Franka. i 


Wobec spodziewanego bardzo liczne 
go udziału cudzoziemców, rozprawa są 
dowa, odbywająca się w języku pol- 
skim, Humaczóna będzie równocześnie 
na jezyki angielski, francuski ; rosyj- 
ski, Zainstalowana na sali sądowej spe 


nuować będą walkę o demokrację i po | cialna aparatura pozwoli w ten sposób 


jaszniczej Komisji Kontroli na We 
śrzech, gen. Swiridow otrzymał od 
kowego Kia a A kiego i 
ny « Weensa pismo, wyrażające | Brytani; j iczej zie z ; ; 
pogląd, iż udział rzedytawiciel De au Era a Sirinler /kój, wiedząc, że ludzie miłujący 
fil drobnych rolników w ostatnim spi- |St. Zjednoczonych rozpatrzyli wraz z. kój okażą im poparcie. | 
sku przeciwko rządowi został wyzy- |premierem į ministrami węgierskimi! 
p ann NNG  OTĄŻ prTZEWOdNICZĄCYM Zgromadzenia | B generał 
Naorężenie w Palestynie ARR mec sytuację ponya 3 ' a Sas 
ną na rzech, sprawę spisku o 
wzrasta pna geeen Paw To Koa! kradnie węgiel 
LONDYN, 10.3. Agencja Reutera dono» | CZW i HAMBURG. 10.3. API. Mimo sze- 
f- Tep tea iż w sobotę wieczorem NA paponietat gen TEE tegu artykulów, zamieszczanych w 
wna atera brytyjskich oddziałów | TOwai na rece P eensa ' > . : 
jeee jn ZY GE EZ > a którym podkreśla, iż spisek zag pozy X wp: "AR 
dzierzy 1 karabinów maszynowych. Dwa | rządowi węgierskiemu i całemu ustro- miara radzieży węg SZEŃ 
` samochody pancerne z policją i wojskiem, ‘jowi demokratycznemu tego państwa, u, proceder ten nie ustaje ani na 
udające się na pomóc najechały na minę | Partia dobrowolnie zgodziła się na cof chwilę. 
I wyleciały w powietrze. — W części mia- |nięcie nietykalności poselskiej wobec Zgodnie z dóniesieniami agencji 
sta zgasło światło na skutek przecięcia | winnych i wydanie ich w ręce sprawie Reutera, tysiące dzieci w wieku szkol 
przewodów elektrycznych. — W garażu | dliwości, wobec czego gen. Swiridow nym uprawia na wielką skalę sprze- 
obok głównej kwatery wybuchły baki z|nie może w chwili obecnej wyraz'? daż na czarnym rynku skradzionego 
naftą powodując pożar. — W czasie walk | zgody na rozpatrywanie sprawy spis- r kolejowych składćw wegla, Policja 


po- | 
a przebiegowi procesu. 


obcokrajowcom na przysłuchiwanie się 


u * 
hitlerowski 
w piwnicach, upitych do utraty pezy= 
tomności wódką į szampanem młodych 
chłopców. * 
Prasa brytyjska donosi, że między 
17-tu tysiącami złodziei węglowych, 
aresztowanych w lutym, znajdował sią 
1 generał, wyżsi oficerowie, prokura- 
tor, znana aktorka i duchowny nie- 
miecki, Jak widać, wachlarz złodziej: 
ski jest dość szeroki. i 
Kradzież węgla jest tak „popular: 
na”, iż konduktorzy tramwajowi, prze 
jeżdżając w pobliżu zniszczonych bom 


jaden żandarm brytyjski i 4 terrorystów | ku, gdyż stanowiłoby to bezpośrdnie zatrzymuje młodych chłopców, znajdu: bami składów węgla, cynicznie woła- 


żydowskich poniosło śmierć, 10 osób od- | mieszanie się w sprawy wewnętrzne re jąc w ich kieszeniach tysiące marek. i ją: „Pasażerowie do kopalń wegla, wy 
-Moslo ny. | | załad || Sębie = a 1 


| publiki wecierskięj. 


' Częste są także wypadki znajdowania 


LI 


Ne, 88-(738) 


SAETTA LU 


ELSKA 


Wa terenach 


qaqrożonych powodzia 


Reporie. z Puław 


Jest pochmurny ranek, Wraz z wo- 
jewodą lubelskim ob. Rózgą jedziemy 
do Puław, by zlustrować przygotowa- 
na przeciwpowodziowe, Samochód 
skacze po głębokich koleinach, wy- 
żłobionych w wąskim przejściu mię- 
dzy dwiema ścianami śniegu Szosą 
warszawska jest już oczyszczona, do- 
stępna dla komunikacji. mijanię się 
jednak dwóch przejazdów. przedsta- 
wia duże trudności, 


Za Jastłkowem dostrzegamy od razu 
$ranicę powiatów: lubelskiego i pu- 
łąwskiego. Na terenie powiatu puław 
skego szosą jest: oczyszczona na ta- 
łej swej szerokości. Jest to dowodem 
większej przezornoścj ze strony miej 
scowych władz drogowych, które usu 
wały z szosy śnieg po każdej zamieci. 
Jak się informujemy, między Puława- 
mi, a Kurowem przerwy w komuni- 
kacji w ogóle nie było, | 

Wisła w Puławach na całej swej 
szerokości pokryta jest grubą powło- 
ką lodową, Jedynie. na przedpolu mo- 
stu, gdzie lód juź wysadzano, gru- 


bość jego wynosi zaledwie kilka cen- 
tumotwrńów, 


'Nojsko w akcji ' 

Do akcji przeciwpowodziowej ścią- 
gnięło oddziały wojskowe, Pracują 
one nad wzmocnieniem prowizoryczne 


em m 


go mostu i: przygotowaniami do ewen- 
tualnego rozsadzania zatorów. Zorga 
nizowano już posterunki * alarmowe, 
które dla utrzymania łączności dyspo 
nują telefonardi polowymi i dwiema 
radiostacjami. Przy moście pracuje 
również kilkudziesięciu jeńców nie- 
mieckich. Rozbijają oni skorupę lodo- 
wą koło jzbic, zabezp'eczających przę 
sła mostu przed krą. 

Ukończone są także przygotowania 
do powodzi ze strony władz cywil- 
nych. Częściowo uszkodzone w czasie 
działań wojennych wały naprawiono, 
a miejscami wzmocniono workami z 
piaskiem, s 

Nie chcą się ewakuować 

Ustalono także pian ewakuacji mie- 


szkańców zagrożonych miejscowości, ! wiu. i 


~ Jak nas informuje miejscowy sta- 
rosta, ob, Lewtak, ludność odnosi się 


Szwedzka pomoc Polsce 


Rząd szwedzki, bezpośrednio po zakoń 
czeniu wojny wyasygnował szwedzkim 
organizacjom charytatywnym większe sù- 
my pieniężne celem niesienia pomocy 
[Poise Szereg towarzystw spóldzielczych 
i prywatnych zobowiązało się do powiek- 


` į szenia sumy wyasygnowanej przez rząd. 


Już w 1944 roku otrzymaliśmy od Szwecji 
pierwszy transport darów, zawierający 
m. in. całkowite wyposażenie szp.tala dz.e 
cięcego. 


-Traktat z Niemcami — w Warszawie! 


~ Przed kilkoma dniami pisaliśmy, jak 

` szerokim echem odbiła się prowadzona 
przez PZZ akcja zbierania podpisów na 
rzecz ostatecznego zawarcia traktatu po- 
kojowego w Warszawie. W wielu mia- 
stach odbyły się.masowe zebrania, na 
których uchwalono odpowiednie rezolu- 
cje, przesyłajc je do Za ządu Głównego 
PZZ w Poznaniu. Zdarzały się wypadki, 
iż mieszkańcy poszezeyólnych domów 
sporządzali własne listy, opatrzone pod- 
psami. W samym Lu* „nie”ponad 500 in- 
stytucji i organizacji ze\rało podpisy od 
twych pracowników ' czionków. Na tere- 

«mie województwa. akcję prowadziły Po- 
wiatowe Rady Narodowe. 

Ponadto trzeba podkreśl Ć, iż od kilku 
dni zaczęły napływać coraz liczniej dekla- 
racje od Polaków z magr.nicy, szczególn e 
od młodzieży szkolnej z terenu Francji. 


W repertuarze. ostatnich koncertów, 
— Miejskiej Filharmonińk w Lublinie znalazł 
„się szereg utworów bądź rzadko w nas 
„ grywamych, į mało znanych, bert wss xa. 
"mych tu po raz -pierwszy. 3 
`- A więc: na koncercie sy'mfonicznym, pon 
> święconym muzyce. słowiańskiej orkiestra 
Fiharmonń pod dyr. Adama Wy!eżyńskiego 
igrata „Wełtawę* Smettry, „NMorskie  O- 
kot Neskowekiego, „No ne tysej uśrze”. 
Mussorgsktego, „W stepock Azji” Borodina 


— uiwory a dziedziny muzyki prograinowej. | 


Określone i niejako e góry narzucone ra- 
my „aprogramu” kierują wprawdsie wyo- 
braćnię słuchacza nu wyraźne obrazy; jed- 
„małże į bez tej narzuconej pomocy czysto 
*. mszyce piyłew trzech utworów przema- 
„wia tw dośóć.wynownie swoim własnym je- 
cykiem, 7 > 
Objaśnienia progrumu wypowiedziała Bta 
„nisławą Szeliycuska t sposób zwięzły i 
przekonywujący f 5 RAE 
Do vupełnię raeznanych wiworów należą. ' 


ły wylonane pań dyr Zygmunta Szcze” |kalrości 1 trafności wyrazu. 


Zbliża się termin zakończenia akcji. 
Wszyscy, którzy jeszcze dotychczas nie 
złożyli swych deklaracji z własnoręczny- 
mi podpisami, winni przesłać je do Za- 
rządu Głównego PZZ w Poznan'u, 
Chełmońskiego 2. , 


"| 


niechętnie do zarządzeń cwakuacyj- 
nych. Od dzieciństwa zaprawieni do 
walki z groźnym żywiołem chłopi. nie 


obawiają się powodzi, i radzą: sobie | 


sami, 

„ Na wypadek zalania budynków ma- 
ją przygotowane tzw. stropy, które 
podnoszą się wraz z poziomem wody. 
Umieszczają na nich także inwentarz 
żywy, no i naturalnie zapasy żywno- 


spa waty. are . TO 
ści, Porceianie na terene za!anega 
gospodarstwa przynosi pewne korzy» 
ści można lepiej upilnować dobytek 
i zapewnić sobie dodatkowy dochód 
przez wyłapywanie ryb i przedmi» 
tów n'esionych przez rzekę. 

„ W obecności ob. wojewody miało na 
stąpić w niedzielę wysadzenie lodów, 
Ponieważ jednak- chwycił znów mróz, 
obawy okazały się płonne i termiw 
wysadzenia przełożono. 

- Ze starannych przygotowań, tak ze 
strony wojska, jak į miejscowych 
władz możemy sądzić, że momentu 
zaskoczenia powodzią, jak to miało 
miejsce w roku ub., nie będzie. Nal- 
ży jednak życzyć sobie, aby okazały 
się one w ogóle zbyteczne. (t) 


D 


_ Alarm powodziowy ogłoszony 


Wczoraj ogłoszono w Lublinie į woje- 
wództwie elarm powodziowy. W związku 
z tym Wojewódzki Komitet Przeciwpo- 
wodziowy „czuwa: całą dobę, posiadając 
odpowiednią ilość samochodów w pogoto- 


Ogłoszenie alarmu powodziowego: spo- 
wodowane jest przybieraniem wód Wi- 


sype 


Dotychczasowa pomoc Szwecji dia Pol 
ski wyrażą się w przeliczeniu na złote, sur 
mą przeszło 2 i pół miliarda zł. 

Ośrodki pomocy szwedzkiej grupają się 
głównie 


w trzech dzielnicach kraju, a 


mianowicie: w okręgu warszaw*" "m, gdyń 
skim i na Mazurach. 

W Warszawie, ` szwedzkie organizacje 
chafytatywne, dożywiają dziennie 10.000 
dzieci. Przychodnia przeciwgrużiicza zba 
dała w stołicy 50.000 pacjentów: W stycz- 
niu į lutym rb. rozdano odzieży į obuwia 
4.000 osobom. Prowadzi się sanatorium i 
szpital dla dzieci w Otwocku, 

W Gdyni organizacje dożywiają 3.600 
dzieci szkolnych. Obdzielomo 13.382 0s0- 
by ubraniami. i 

Na Mazurach dożywia się 12 000 dzieci. 


i c N 442 ) 
{lu jest w Polsce studentów? 


Pomimo zniszczeń, dokonanych w 
wyższym szkoln:ctwie przez Niemców, 
pomimo śmierci dziesiątków uczc- 


Ten pęd do wiedzy, spotęgowany 
przymusową bezczynnością w latach 
okupacji, rokuje nadzieje możliwie 


nych į profesorów, pomimo strat, po- szybkiego uzupełniena  przerzedzo- 


niesionych 


szych uczelniach w Polsce po wojnie, 


nie tylko że nie uległa zmn'ejszeniu, | micka są 
lecz wręcz przeciwnie — nawet wzro- | roski ze strony Państwa, które ota- 


sła. 


pańskiego: Pieśni Kalki Rowickiego (z tzw. 
orkiestry) oraz Suita na ork. smyazkową 
M. Spisaka, Pieśniom trzeba przyznać wy- 
czułe pogłębienie nastroju, ogólny wyraz 
szczerego wczucia się w. charakter tekstu. 


w pomocach naukowych, | nych 
cyfra słuchaczy studiujących na wyż- | gów 


przez wojnę i okupację szere- 
polskiej inteligencji. 
Wyższe uczelnie i młodzież akade- 
ietem daleko idącej 


cza opięką i udziela — w ramach 
swych możliwości, pomocy. 

Ilość słuchaczy studiujących na 31 
wyższych uczelniach wynosiła w roku 
akademiok m 1945-46 — 52,730 osób, 
w tym 18.255 kobiet, (w roku 1938— 
48.200). W. rsku bieżącym cyfra ta 


m ZZ M | WO NN 


|stępowali: mamy już w naa planista W. 


avcioliego miata możność wykazania ładnie 


Co do strony technicznej, to tu 
toda wyrafinowania w dek ore uległa dalszesau wzrostowi, 
kiestracyjnych, miejscami jednak doprowa. |- W porównamu z okresem przedwo 
deona do zbytniej przesady: Uwydatnia się | jennym charakterystyczne są cyfry, o- 
to szozególnio w pieśniach góralskich, któ- | brazujące liczebność słuchaczy na po- 
rych przestykzowane traktowanie. doprowa | szczególnych kierunkach studiów. 
dza do „przehaftowania” ejoktów instrumen | Wzrosła cyfra słuchaczy na wydzia- 
tacyjnych. Poza tym $ednajć zastrzeżeniem, | łach medycznych (z 4.000 na 6.275), 
pieśni K. Rowickiego róbią wrażenie pod- |na farmacji (z 1.100 na 1.647), na den 
niosłością nastroju 4 plastycznością wyrazu. |tystyce (z 500 na Ar mię 
pisaka (rówhież kompo łach techniczn z 7.400 na 10. 

a i (S się fenózi AA handlowych (z 3.600 na 4896} i filozo- 
dobrym, jędraym kodzie NRA RAZA ficznych (z 11.700 na 11.864), zmala- 
zespołu 4 dasadną rytmiką. Tego wrażenia | Y natomiast. na wydz ałach prawa 
nie psuje nawet zbytnio usiłowanie podras PY politycznych (z 14.300 na 
mienia słuchacza. sbyt ryzykownymi zesta- | 19401). 
wimimi harmoniconymi. i 

W koncertach o charakterzo sastów wy | SKUR. pierza i puchu 
© -placi najwyższe cony, : 

poszukuje agentów dla zakupu. 

| „JES” 

 -fPłumes de Pelegne 
"+ LUBLIN, Lubartowska 5 1158 


Kędra. oraz śpiewaczika, Olga Łada. Ta o- | 
statnia solistka w interpretacji pieśni Ro- 


wyszkolenie głosu, nieprzeciętnej ` muzy- 


aw. 


|| 


sły. W niedzielę stan wody wynosił w Za- 
wichoście 486 em, Solcu 192, Puławach o 
godz. 7-ej — 270, 12-ej — 275, 19-ej —— 
291, Dęblinie — 242, wczoraj zaś, w $ n- 
domierzu— 408, Zawichoście — 438, Sol 
cu — 265, Puławach o godz 7-ej — 334, 
12-ej — 361, Dęblinie — 274. 

Pod Annopolem, gdzie :tan wody wy- 
nosił o godz. 7.30 — 4,4 m., lody spłynę- 
ły od mostu. W Kamieniu zaś (pow. Kra* 
śnik) popękały przy lewym brzen: na 
kilometrze 330-ym na długości 700 m. 
332-im i 333-im — ok. 500 m., 334-ym — 
ok, 700 m. Ą s 

Gdy chodzi o “uch lodów na Sanie, (0 
km. w górę od Krzeszowa lody stoją. Na 
23-1m km. w dół od Krzeszowa lody spły- 


nęły, a zatrzymały się na ka km. Po Bmw 


i tworzą załor, na skutek którego w Ra 
aomyślu woda w Sanie podnicsła się © 
1.9 m., a stan wynosi 727 em (1). 


LIC ŁZA 


39 proe. UNRRA 
dla woj. lubelskiego 


„W styczniu napłynęły do magazynów 
wojewódzkich następujące ilości Żywno 
ści, pochodzącej z dostaw UNRRA: 

Mąki 2006 tys. ton, kaszy i przetworów 
zbożowych 779 t., zboża 4031 tys. tom, 
przetworów strączkowych 53 t. Produk- 
tów zwierzęcych otrzymano 53886 t, w 
tym: konserw mięsnych — 3891 t, ryb- 
nych 745 t, ryb 1247 t, i 3 t mleka w 
proszku. Tłuszezów zwierzęcych najeszło 
173 t., roślinnych 5 t. Poza tym otrzyma 
no 1103 t, paczek żywnościowych, 176 1 
owoców- i przetworów owocowych, oraa 
162 t. budyni, zup w proszku, konserw 
jarzyn i korzeni. 

Procentowy udział województwa lubele 
skiego w tych transpor ach UNRRA wy 
nosi 3,9 proc. (L) 

a 


Nowy numer „Kużnicy” 


Nowy 11 nr tygodnika społeczno - lite» 
rackiego „Kuźnica* przynosi obszerny 
artykuł L. Gomulickiego p. t. „200 lat poe. - 
zji rosyjskiej". Są to fragmenty wstępu do 
mającej się niedługo vkazać anfolog | pa 
zji rosyjskiej. i 

A. Schaff w rozprawie p.t. „Socjasistycz 
ny humanizm i humanizm“ polemizuje 
ze stanowiska marksizmu z artysułem 
J. Strreleckiego w 4—5 numerze „Wiedze 
i Życie”, ' i 

St. Sokołowski w artykule pt: „Apro 
wizacja“ omawia założenia systemu apro 
wizacyjnego w Polsce, ocenia i przedata- 
wia perspektywy dalszego działania. 

Nowy numer tygodnika „Kuźnica“ sæ- 
wiera ponadto: i Sb: 
Wypowiedź Juliana Przybosia w dysku 
sji na temat działalności Min. Kultury 1, 

Sztuki, r . 

przegląd piśmiennictwa historycznego 
w Polsce za rok 1946 w opracowaniu Bt. 
Śreniowskiego, A 

oraz reportaż z lotu Moskwa — Gi, A | 
Królewiec pióra Jerzę,o Pomianowa 
go- í ( ` r 

„W dziale literackim prozę reprezentw 
je fragment powieści St .Dygata pt.: „Ho 
tel Manapa“. 


=" 


- 


-zi ani rzeczy, nąwoń z odległości dwu 


t 


II. Na odcinku mleczar:«o-jajczarskim 


OQddz.ał Mieczarsko - Jajczarski „Spo- | Z zakupionych jaj. utworzono rezerwy 
lem“ prowadzi następujące działy: m'e- |aprowizacyjne w ramach planów ogói- 
czerski, jajczarski, "modu, a ostatnio|nych. Zakonserwowano jaj w wąpnie w 


okupu i tuczenia drobiu oraz skupu pie- 
rza. 


1945 r. 1.700.000, a w 1946 i. „unad 
2.500.000 — sztuk. W okresie: listopad — 
styczeń 1946—47 r. sprzeda 10 za pośred- 
nictwem m ejscowych spółdzielni pow= 
szechnych około 800.000 sztuk jaj, przy: 
czyniająe się w ten sposób do zahamowa* 
nia zwyżki cen na jaja. ORO ZY 

Ponieważ oddział pracuje na terenie 
wybitnie roiniczo-hodowlanym, nia może 


1, Mleko i maste 
Rozbudowa akcji gospodarczej działu 
mleczarskiego uzależniona jest nie. tyle 
od inicjatywy samego „Społem, ile od 
aktywności i zdolności erganizacyjnych 
samych spółdzielni mleczarskich, przy 


GAZETA ŁUBELS 
 RZEEDEZI ka "1 WIDAC CSP ODM TER a a a a a KOWD 


Gospodarcza i oświaława 


TTAR APPIORIY AD TZ 10% TNT) TRERE WETO ZOP ZARA LUNG 


KA 


a NE DPE KOWNA. 


| Chełm 


{Od własnego korespondenta} 
Teatr TUR-u 


W najbliższych dniach tatr TUR=u wy 
stępuje z prem erą „Burzy“ hędziery, Re. 


PSO, „> żyseruje jak zwykle R. Perac 
sctowej spółdzielni Pszczełarskiej n'eczyn= | cję Wz. ; 7 ZSZ Ć 


. p 5 4 Z f A 
ną rozlewnię miodu į przeprowadzone po | ber zmi 


działalność 
„Społem” 


kora* 

Paska. Zespół grających n4 ogół 

an. Obszerniejszą recenzję r „Bus. 
rzy“ podamy w przyszłym tygodniu 


Tragiczna śmierć 
Na moście kolejowym zdarzył się tras 
giczny wypadek, którego ofiarą padit 
dwaj pracownicy kolejowi: Bronislaw Ste 
uk, lat 22 i Stanisław Panaś — lał 26.. 
Obaj zlekceważyli nadjeżdżający z jedz 
nej strony pociąg, uważając, że w porę zef 


Warszaw e oddział po raz pierwszy po 
wojnie brat ndział w eksporcie jaj i dro- 
biu. W szczególności w eksporcie drobiu 
Lublin uczestniczył. w bandno dużym stog- 
niu. 


Widoki na przyszłość 


czym nie małą rolę odgrywają czynniki 
psychiczne i społeczne wśród samych 
rolników, członków spółdzielni. 

Na spółdzielzie mleczarskie w okresie 
oknpacj: nałożyli Niemcy obowiązek zbie 
rania kontyngentów mieka. Po oswobo= 
dzeniu krajń w dalszym ciągu były spół- 
dzielnie mleczarskie odpow.edzia!ne «a 
przyjmowanie świadczeń rzeczowych w 
mleku. Funkcje te narazily spółdz:elczość 
mieczarską na uiratę jej dotychczasowej 
pcpuzarności ną wsi, j 

Prawie od roku jednak ustały już obo- 
wiązki zbierania świadczeń rzeczowych w 
mleku. Rewizji poddano równ:eż ostatnia 
stosunek Komisji Cennikowych do usta- 
lenia cen na masło spółdzielcze. Zapew- 
aiono możliwość ustalania właściwej słu- |. 
sznej ceny masla, opłacalnej dla prowa 
dzenia spółdzielni mleczarskich. 

Tworzą sig więc dogodne warunki do 
rózwcju w całej pełni działalności spół- 
dz'elni mleczarskich, co pozwoli oddzia- 
łowi Mleczarsko ~ Jajczarskiemu ,„Spo- 
łem* w Lublinie na podjęcie inicjatywy, 
handlowej zapewniającej trwałość warun- 
ków rozwoju i opłacalności mleczarstwa. 


2 Jaja 
Wojew. lubelskie zajęło pierwsze miej- 
see w skupio drobiu, a drugie w skupie 


- Odczyt o Planie Trzyletnim 
` dia lubelskich garbarzy 


ten scharakteryzował dyr. Kehl jako 
nadzwyczaj dodatn', wówczas bowiem 
ik wykazał maximum wysiłku, 
rozumiejąc, iż uruchomienie warszta- 
tów pracy leży w jego własnym inte 
ie zarówno kierownicy, jak 
i robotnicy będą musieli również wy- 
tężyć wszystkie siły, by Plan 3-letni 
został wykonany, tego bowiem wyma- 
ga sytuacja gospodarcza naszego kra- 
ju i podniesienie dobrobytu mas pra- 
cujących. Dyr. Kehl, zwrócił się z a- 
pelem do zebranych, by praca ich by- 
ła równie wydajna, jak w pierwszym 
okresie po wyzwoleniu kraju. 


Rok 1947 jęst okresem 
-wym w 3-lelnim Planie Odbudowy 
Kraju. W celu zapoznania - robotni- 
ków garbarń lubelskich, z pracą, ja- 
ka czeka ich w najbl ższej przyszło- 
ści, dyr. techn. Zjednoczenia Przem. 
- Skórz., ob. Kehl Jan wygłosił w sali 
Robotniczego Domu Kultury na Kali- 
nowszczyźnie odczyb p.t. „Wczoraj, 
dziś i jutro”, 

VF części zatytułowanej wwczoraj” 
pressent zobrazował catokształt -pra= 
cy farbarzy w pierwszych m'esiącach 
pó wyzwoleniu Lubelszczyzny, Okres 


tawo- 


ro. 


rese. O 


JOZEF 


KOPTA 


(Frzekład z czeskiego) 


STARZEC i JEGO SYN 
* (Dokończeniej 


Dwa lata uplynęły, horyzont starca skracał się, 

a wraz z nim coraz krótsza, stawała się droga, któ- 

` rą wrócić miał kiedyś Józef, Lecz Józef nie wra- 
cał, We wsi nikt już nie mówił o jego śmierci 
i wszyscy zapewniali starca, że odpłynął „dlugą 
rzeką Kolumbarską do dalekiego kraju, w którym 
człowiek może stać się bogatym w ciągu kilku lat, 


ulokować skup onych towarów na rynku 
miejscowym. Około 80 proe. zakupionych 
artykułów wywozi się w'ęc na połrzeby 
aprowizacyjne innych terenów, dla Biu- 
ra Funduszu Aprowizaceineso i do innych 
oddziałów wojówódzkich mleczarsko - jaj 
czarskich „Społem“. f 


-3, Drób i miód 
W roku 1945 wydzierżawiono od Za- 
rządu Miasta Lublina tereny i pom.eszcze 
nia magazynowe, oraz chłodnicze i podję- | wój placówki. Mamy jednak nadzieję, że 
to prowadzenie skupu i tuczenia drobiu. |i te przeszkody uda się w niedługim cza- 
W. roku 1946 wydzierżawiono od Miej: | sie pokonać. ít.) Ewy: 


„Społem“ kształci lekarzy 


W sobotę odbyła się w Nałęczowie u-|cy i koleżeństwa; ukończyli wswyscy słu- 
roczystość zakończenia 3-tygodnowego 
kursu zielarskiego dla referentów ziół ©- 
kręgowych Oddziałów Rolniczych „Spo- 
łem“ i Spółdzielczych Punktów Skupu. 

Kurs posiadał charakter przeszkolenio= 
wy, za zadanie miał zaś uzupełnienie i u- 
gruntowanie wiadomości fachowych u- 
czestników oraz pogłębienie przygotowa- 
nia spółdzielczego. Celem kursu było rów- 
|nież wzmocnienie więzi, łączącej kursi-|. 

stów z ruchem spółdziel:>ym, a szezegól- 

nie ze Związkiem „Społem“. 3 
łaj. Kurs, który cechowała atmosfera pra- 


poacu=SLof 


-Ogólne wyniki oddziału pod względem 
finansowym kształlują się dodatnio. Jeż”= 
li w przyszłości rozwinie się również dział 
mleczarski, Oddział w Lublinie stanie się 
znowu iadną z poważniejszych placówek 
„Społem“ w tej dziedzinie handlu. 

Przeszkodę w dalszym rozwoju Oddzia- 
łu stanowi katastrofalny brak odpowied: 
niego lokalu na magazyny į biura. Brak 
jest również o©dpow'edaich urzadzeń 
chłodniczych, co może utrudnić dalszy roz 


dą na dfugi tor. Tymczasem nadjechał dra 
gi pociąg i kolejarze nie zdażyli wycofać 
się z mostu, ponosząc śmierć na miejscu 
pod kołami. 
Wielki wiec 

Dnia 2-go marca odbył się w kinie „Zos 
rza“ wielki wiec, zwołany przez partie 
demokratyczne, na którym mówcy — po: 
słowie Bloku omówili dobrodziejstwa wy. 
nikające z amnestii. Wiec zgromadził tlus 
my mieszkańców miąsta, 


Zamknięcie szkół 
Ze względu na małą frekwencję wywo 
łaną panującą grypą, szkoły chełmskię 
zamknięto na tydzień. Obecnie epidemią 
Brypy wygasa, zanotowano natomiest kil- 
ka wypadków tyfusu plamistego. 


Zniżka cen 
-W ostatnich dniach dała cię zauważyć 
dość niespodziewana zniżka cen na ryn- 
ku. I tak cena masła spadła do 350 zł. za 
kilogram, jajka 17 zł. za sztukę, mleko 26 
zł za litr. Ze względu na rozpoczynające 
się roztopy, które utrudniają dojazd dę 
miasta, dalsza obniżka cen me jest «poe 
„Zakazane piosenki” 
Chełm doczekał się nareszcie „Zakasę | 
nych piosenek“, Jednak teraz dopiero w 
kazało się, jak marną ma Chełm apere 
turę kinową. Głośnik funkcjonuje słabęę 
trudno jest uchwycić sens wypowiadęe 
nych słów, taśma się rwie. Ws”"<'xo 6 
nie może wpłynąć dodatnio na i tak wiet 
najlepszy film. DŻ 
Wygląd sali pozostawia również wiele 
do życzenia. Generalny remont jest bars 
dzo potrzebny. 
00————— 
Koncert kompozytorski 


Przebywający w Ameryce pianista 1 utwory polskie (Chopin) oraz kompozycje 
komęrozytur Aleksander YWelhorski, pro | własne, a m. in. „Poemat eligijny", pox 
fesor Wyższej Szkoły Mvzycznej w Lub- | święcony bohaterom ostatniego powstanig 
linie, dał ostatnio korcert w Chiczzgo w | warszawskiego. 
olbrzymiej sali Carl Schurz. Muzyka polskiego -przyjmowała pule 

Program koncertu cbejmował głównie | liczhość niezwykle gorąco. 


chacze w liczbie 58 osób. 

Uroczystość zakończenia kursu uroz- 
maiciły piosenki i recytacje w wykona- 
niu jego uczestników, 

Kurs powyższy jest bardzo pom; ślnym 
dowodem . zainteresowania się  zielar- 
stwem, które dotychczas traktowane by- 
ło u nas po macoszemu. iL) ` ~ 


—zr00— 
Tanie meble 
By. | 
dia pracujących 
Przy Wydziale Spożywczym Centrali 
„Społem* utworzony został dział sprze- 
daży mebli Działy meblarskie powstały 
już we wszystkich oddziałach „Społem“, 
Umowa zawarta między „Społem“ j Cen- 
tralą Przemysłu Drzewnego przewiduje, 
iż w pierwszym półroczu rb. spółdziel- 
czość otrzyma do rozprowadzenia mebli 
n sumę 60 mil- zł. Cena mebli jest da- 
leko niższa niż na wolnym rynku. Prze- 
znaczone są Oke w pierwszyia rzędzie dla 


raz” p'erwszy w okresie powojennym zor- 
ganizowany skup miódu i A 
Przy współudziale Centrali Społem w 
pracowników umysłowych i fizycznych. | 


nie zobaczy Józefa nawet gdyby wrócił w ciągu | — Ja postarałbym się o ubranie Józefa — oda 
najbliższego roku. Oczy jego stały się mętne, jak| zwał się starszy młynarz. 
gdyby wypełnił je cały smutek jego serca i który) — Pełno ich w szafach 
gasił ich jasność. Józef nie wrócił i w tym roku.) __ 4 do czego potrzebne jest ubranie. Józefa? 
a jeśli wróci jutro, będzie go mógł poznać tylko! vy-5.; w mundurze wojskowym, nieprawdaż, skor: 
po rytmie jego kroków. i Ą wraca z wojny? Mój zaś mundur mam przygoto 
— Przyjdź, aska tA of ja aiw ac wany, bo wszyscy przecież mieliśmy: jednakowe. 
— biadał w łóżku, a wołan:e to je ysza r > : ż 
otwarte okno cała wioska. . ~ Uczyń to Wacławe, lżejszą będzie me 


, .| śmierć. 
— Ciężką będzie miał śmierć — zauważył star- ; i EZ : 
Szy Bri — lepiej byłcby, gdyby wiedział, że, Zgodzili się na to wszyscy ł jeszcze tego samego 


wieczora wiedział o tym cały dom. Nikt planu nie 
potępiał. Umów.ono się, że nastąpi to w niedzielę, 
gdyż wtedy wszyscy będą obecni. Józeła bowiem 


Józel nie żyje. Zeszedłby z tego Świata bez bólu 
w oczekiwaniu, że spotka się z nim po tamtej stro- 


Neiet inoia R: zie - |nie grobu. ŻE: ehor. SAGE iż eat 
(a6 kart Eazy Jótela, który wasali | — Tak więc mu powiedzcie — powiedzieli ludzie La PED. to islo dnych lototała 2 a 
ko marynarz na okręt turecki i podpisał zobowią- | przy stole. Razy, Pp EE 


zanie, że będzie na nim pływał pięć razy do Ame- 
ryki, Już w ubiegłym roku chciał wrócić, ale tak 
go tam lubią, że zmusili go do pozostania jeszcze 
z nimi. Przyrzekli mu wspaniałą zapłatę, I Józef 
da?” się nakłonić, bo do takiego majątku nie do- 
_ reedłby w domu nigdy. ` 5 CZCI 
- Starzec życzył mu tego szczęścia, a jeżeli się 
iręczył, to tylko dlatego. że nie poznawał już lu- 


< 
- 


— Przez pięć lat okłamywaliście ge, któż by się, — Wróć, Józefie, wzywam cię z obcej ziemi! — 
teraz odważył? - d - s jęczał starzec w niedzielny poranek. I już w na 

— Ja wiem coś — przypomniał sobre żołnierz, | stęprej chw'li cały dom wypełniły gromkie okrzy - 
który rozmawiał z nim swego czasu przy kamie- |k'. Huczne dźwięki kapeli, naorędce zorfanizowa” 
niu, a który podobny był do Józefa, | i nei, głuszyły głosy ludzkie, miłknące. jakby słowa 

— Mówił mi, że mam głos podobny do glosu! więzty ludziom w gardle, Muzyka orkiestry w chwili 
Józefa i że z twarzy jesiem do niego podobzy. | zbliżania się gromady młynarzy brzmiała dla nich 
Mógłbym być Józefem. PRA * jakoś neek WAŁA Pręt odważnie, 
ŻLRĄ | jest, twarzy twojej nie dożrzy. Ale Ale starszy młynarz, 

"spó A Aoc „ wał im odwagi, krzyczac głośno: 


troków i žo jak sią 
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w czasie wojny pyskował 'i- urasał 
haniebn'e na Polskę z niemieckieso ra 
dia we Wrocławiu, Czy nie należałoby 
odszukać teraz tego pludrąka, aby się 
z nim policzyć? 


- 


Co na to lokatorzy domów 


pod zarządem Miejskiego Wydziału. Nieruchomości? 


Być może kto inny pomyślał już o 
nim, a jeżeli nie, to prosiłbym Panów 


t 
i Szanowny Panie Redaktorzel 

W związku z artykuiem „Co jedno 
— to gorsze” (z cyklu „Cd podwórka 
— do podwórka”), umieszczonym w 
Nr. 64 Gazety Lubelskej z dnia 7-go 
marca br. niniejszym uprzejmie zawia 


© damiam, że administrację nieruchomo 


ściami opuszczonymi m. Lublina przy- 
jał Zarzad Miejski od Okręgowego U- 
rzędu L'kwidacyjnego dopiero w dniu 
5.11.1947 r. Pierwszy czynsz i świad- 
czenia pobrane zostały od lokatorów 
doniero w dniu 20 lutego br. i pien 4- 
dze ie zużyto na opłacenie należności 
za oczyszczanie poszczególnych nie- 
ruchomości, wydaixując na ten ce] 
z górą 150.000 złotych, a więc nie 


prawdą jest, że zebranych pien'ędzy | : 


nie zużyto na właściwy cel. 

, Nieprawdą jest, że. Miejski Wy- 
dział N eruchomości może wykazać je 
dynie sys'ematyczną działalność przy 
zbieran'u kwmorneśo. Natomiast praw 


dą jest, że Wydział Nieruchomości, mi | 


mo tak krótkieśo czasu swej admin - 
"stracji nieruchomościami, przeprowa- 
dził już oczyszczanie ze Śniegu i śmie 
ci w 47 n'eruchomościach. 

Prawdą jest, że Wydział Nierucho 
mości, mimo braku pieniedzy i mimo 
ncodrowedniej pory roku, buduje w 
n eruchomościach brakujące ustępy 
[Pernardyńska 20), 
czone przez mrozy przewody wodo- 
ciacowe i kanalizacyjne, wydatkując 
znacznie wyższe kwoty od zebranych 
już czynszów i świadczeń. 

Brud na modwórkach, brak światła 
w klatkach schodowych, zepsute 
schody i poręcze, połamane drzwi i 

my to nie wina Zarządu Miejskie- 
fo, lecz winni tu są dozorcy nie wv- 
konywujacy swych obowiazków od- 
nośnie utrzymywania czystość: į brak 
z ich strony opieki nad całoścą u- 
zbrojenia nieruchomości, O bezczynno 
ści a nawet złej woli dozorców do- 
mowych pisałem już do Ob, K'erow- 
ników Komisariatów M.O. z prośbą 
o interwencję. Am 

Są jeszcze newne braki z tytułu złej 


- administracji w poszczególnych nieru 


chomościach, lecz braki te siniieją od 
roku czy też może i dłużej, lecz nie 
z winy Zarządu Miejskieso, który w 
ciasu kilku tygodni nie mógł ich usu- 
nąć. Zbyt często zdarzają się wycad- 
ki kradzieży lamp elektrycznych w 
klatkach schodowych, giną drzwi do 


- ipiępów i pokrywy do śmietników, ko - 


ie- 


, Gromada powtórzyła okrzyk, orkiestra kończy- 


marsz, 


| $o za to należałoby winić, jeśli nie do | składała raporty do O.U.L., lecz bez- 
zorców, skutecznie. więc i tu nie ma winy Za- 
Nieruchomość przy ul. Lubartow- | rzadu Miejsk'ego. 


o za mnieresowanie daną sprawą kogo 
należy, nie można bowiem dopuścić, 
aby uszło mu to bezkarnie. 


skej 32 jest bardzo zaniedbaną. Na 
podwórku znajduje się ruz od cza- | 
sów działań wojennych. Gruz ten uzu 
pełniany był przez fabrykę cukierków, 
która remontując swój lokal nie poczu 
wała się do obowiązku wywiezienia 
uzyskanego gruzu poza obręb nieru- 
chomości. 

O zepsutej instalacji elektrycznej 
w klatce schodowej i zepsutym ustę- 


Podając powyższe wyjaśn'enie Pa 
au Redaktorowi sądzę, że spowoduje 
to inne nastawienie do Wydziału Nie- 
ruchomości Zarządu Mieiskiego ; przy 
szłe arsykuły nie będą godzićó+w Wy- 
dział, który nastawiony jest w swej 
pracy na podniesienie czystości w ad- 
ministrowanych nieruchomościach, 

Naczelnik Wydziału 
F. Żołnierowicz. 


Stały Czytelnik „Gazely Lubelskiej“, 
© opieke 
nad cennym zanytkiea 
Proszę o łaskawe zamieszczen* 
tych paru zdań w gazecie. 
Kto się zajmie ochroną zabytku ta 


cennego i rzadkiego, jak Zamek Lu 
be!ski? 


'reperuie znisz- | 


== Niech żyje pan Józef! Witaj nam, panie Jó-|s 


tni zapiszczał klarnet nauczyciela. | jakiś delikatn'ejszy! 
Starzec wyprostcwał się na łóżku. Naprężył słuch | R nieba 


pie administracją domu kilkakrotnie 


Rozkład a rzeczywistość 


Szanowny Panie Redaktorzeł ina nadejść „dwójka“: Minęła godz. 
Ponieważ jestem statymi  czytelni- |11.26, minęła i pora nadejścia dal- 
kiem „Gazety Lubelskiej”, zauważy» szych 4-ch autobusów: 11,34, 11,42, 
łem iż na łamach tego p sma omawia | 11,45 i 11,49. Przez ten czas pojecha- 
na była niejednokrotnie praca MKS. |ły w stronę Bramy Krakowskiej 4 au 

Wczoraj znów zaista'ał wypadek, tobusy. Dop.ero o godz. 11,52 nadeszły 
który nie powinien mieć miejsca. równocześnie: „dwójka“ i „czwórka”. 
| Chciałem mianow:cie pojechać a Uważam, że już najwyższy czas, a- 
ul. Godebskiego Poszedłem więc na | by autobusy MKS nie kursowały z pół 
| rzystanek autobusowy obok poczty: | godzinnymi opóźnieniami, gdyż“ rze- 
| yła godz, 11.22; za 4 minuty powin- | czywiście słuszne stanie się pow.edze- 


Dg i F i i | nie, jakie Sai Lublin: gdy się i á 
{ 9 ñ t szysz, nie czekaj na autobus, tylko 
podwórka do podwórka [imal plecho 
> Co na to t Pasażer. 
Zarząd Państwowy? 
| Domy będące pod zarządem pań- z Jerzym Kurtzem? 
stwowym znajdują się b, często w o* y 
płakanym stanie. Dom przy ul. Cyruli Ciekawe jest co się stało z Jerzym 
czej 4, który opisujemy poniżej. znaj Ńurtzem, który przed wojną był dy- 
duje się właśnie pod wspomnianym rektorem gimnazjum w Lubartowie, a | 
zarządem. Mieszczą się w nim dvi i 
wytwórnie cukierków I szereg skle- 
pów, Już w samej bramie wjazdowej 
leżą kupy śniegu, (skąd śnieg w bra 
a, iz pęd okna ze ich kłan z niecodziennym uporem i so- 
n ami. Frzejšcie przez to pod | wiek spełnienia swych obowiązków. 
wórko, zwlaszcza wieczorem, wymaga, Przedwczoraj pisaliśmy o wielkich 
wyższej szko?y akrobatyki. Śmiecie by kałużach na ulicach miasta. Zanim pa- 
ły dawniej wywożone. Obecnie śmiet | now e dozorcy usunęl: rozmokły śnieg, 
nik jest przepełniony, a obok leży rów , chwycił znów mróz į już wczoraj wszy 
nież odpowiednia sterfa śmieci. Klet<| scy używali ślizgawki na ulicach, i 
z schodowe bez szyb t ram. Brak cal- | eea Sylo po awg pa 
owicie oświetlenia. W j E ESAE EN O ES 
nie lepiej, TI hi Zawodowy Dozorców Domowych. „Do 
. : tej pory em o działalności Związ- 
ku słyszeliśmy tylko wtedy, gdy karał 
dozorców, ale za przekroczenie we- 
wnętrznych przepisów  dyscyplinar- 
-nych Związku. Nic nam zaś nie wiado 


Co się stało 


ców Lublina należą j dozorcy, Zwarty ! 


>! Areias 


Zącio w Narodzie 
buduje dobrobył 


obą, wyślą mi je pocztą. . 
Nikt mie śmiał się z grubego kłamstwa. 
— Ale głos jakoś ci się zmienił, Wydaje mi się 


To ze śpiewu, tatusiu! Spiewaliśy na 


"4 usłyszał wyraz „Józef" w okrzyku starszego mły-|rzu od świtu do zmierzchu, bo tam i niczego in- | pana. 
narza. Żołnierz odtwarzający postać Józefa zrobił nego się nie robi. 
kilka mocnych kroków po płytach kamiennych, Lu-| Starzec trzymał go za ręce, bawił się każdym je- 


dzie stłoczyli 
zasu do czasu. 


Cwarzyly się drzw; i starzec krzyknął: - 


— Józefie, synu mójl 


- Żołnierz zawahał się przez chwilkę, raz jeszcze | by 
pomyślał i przypomniał sobie, co powinien powie- 
dzieć, Następnie przyskoczył do ojca i zaczął go 
ściskać. Gdy się to działo, ludzie przy 


serdecznie 

oknach wzruszeni do głębi płakali. 
Po krótkim jednak czasie przestali 

trzyli zdumieni na ręce starca. Nie 


miejsca na ciele Józefa, którego by nie dotknął ba- 
dawczo, źle mów'ąc, bo tylko wtajemniczonym w 
całą sprawę wydawało się, że starzec bada domnie- 
manego Józefa, Starrox zag pieścił swego syna Jó- 


zefa: 


— Nic się nie zmieniłeś, Nie masz wąsów, jak 
- gdyś wyjeżdżał, Takim cię zapamiętałem, Pienię- 


dzy masz wiele, Józefie? 


— Mnóstwo tatusiu, nie wziąłem wszystkich zel z rąk 


1 | 4 


się koło okien; wykrzykując coś od 


go palcem, jakgdyby mierzył, jak dalece urosły. 


w swoją dłoń, tarł niby kłos dojrzały. Starszy mły- 
rz, który patrzył najuważniej przez okno do iz- 
ozwał się do sąsiadów: i 
S Na Boga, o tym nie pomyśleliśmy! 

szyscy patrzący razem z nim przez przy* 
pe sobie ay te chwili, dy Józefa był 

o długość paznokcia nego. 

płakać ; pa-| — Słuchaj, sra wek ci odrósł? Prze- 

było takiego cież koło oderwało ei cały wierzchołek razem 
z paznokciem,.. ; 


okazało się, że on sam nie tracił przytomności. 
Roześmiał się głośno i meki: . 


a krótszy palec mam u 
` Ale już dłużej ne 


lewej! = 
zwlekając, Bta Toae eni 


Stary Zamek Lubelski — niemy 
świadek potęgi + upadku i cierpień 
najjaśnieiszej  Rzeczvpospolitej, był 
po odzyskąn u nien?dległości więzie” 
niem (wszyscy to wiedza|. Za okupa- 
cj był miejscem kaźni, Dziś ze wzglę 
du na kolosalne zniszczenie zabytków 
architektonicznych į kulturalnych, na 
leżałoby zająć się sprawą właśc wego 
przeznaczenia Zamku, a przede wszy- 
stkim jego konserwacja. Zajmijmy się 
tym, by przyszłe pokolenia mogły go 
jeszcze oglądać. Czyż nie mogłyby się 
w nim mieścić muzeum, arch wum, lub 
biblio'=ka? (chodzi o wykorzystinie 
izb}. W każdym razie czaby spra» 
wą tą zajęło się Ministerstwo Kultu- 
ry i Zarząd Miasta Lublina, by jeden 
z tak cennych zabytków narodowych 
nie niszczył się, i bvł przez wszvst= 
kich zapoznany. Gdy odpowiednie 
czynn'ki odzyskają dla celów kultu: 


|ralnych Zamek, społeczeństwo napew 


no nie poskani grosza, na możliwe je- 
go urzadzenie. 
Czytelnik „Cazety Lubelskiej", 


6———— 


Co na to Z. Z. Dozorców Domowych? 


— Do wielu plag gnębiących mieszkań- mo o zwróceniu przez Związek Dos 


zorców uwagi na słan ul c w mieście. 
Nie przypuszczamy bowiem, aby 
Związek Dozorców karał za wy: 
kroczena wewnętrzne, a n'e mógł te- 
go uczynić przy widocznym zaniedba* 
niu obowiązków, (t). 


= mw ył Jr 1 


Nagła odwilż 


Nagła _odw'lż postawiła Chelm w dość 
trudnej sytuacji: Niewywieziony śnieg le- 
ży na ulicach w metrowych, stożkowatych . 
„Kkopach*. Obecnie roztapia się on gwał* 
townie i trudno jest przejść pczez ulice, 
które przemieniły się w mate „rzeki”, Sło< 
wem Chełm jak i inne miasta Polski prze- 
istacza się w „malowniczą“ Wenecją. 


— Głodny jestem na Boga, muszę znaleźć coś 
do jedzenia! 

— Proszę do mnie, panie 
starszy młynarz przez 
mo- | gotujemy, moja żona przygotowała 


Józefie! — zaę,caczał 
okno. stryjkowi i tak u nas 
jedzenie dla 


— Nie sprzeciwiam się — bronił się starzec. 
— Ale przynieście mu tutaj, tu będzię jeść. 
— Najpierw Sawik, ski po gosp sj ji i młys 
le naraz ści j ciuk, wkręcił rawie | nie, obejrzę wszystko, zwłaszcza rzekę. i 
o o ty T Starzec spróbował wstać, bo przyjemnie by ma 
było towarzyszyć synow', Niestety, nie mógł. 

— Nie da się — westchnął z trudem. 

— Ile razy, Józefie przepłynąłeś iej wiosny? 

Żołnierz stał koło 
młynarza była tuż koło jego ucha i ów szepnął mu! 

— Powiedz: trzydz eści razy i przy tym trzy- 
małeś lewą ręką kamień na głowiel ; 

Żołnierz powtórzył, ale starzec już mu nie od- 
powiedział. Położył się i usłyszawszy te słowa Jó- 

Kilku z gromady dawało żołnierzowi na migi do|zefa o trzydziesto-krotnym  przepłynięch rzeki 
zrozumienia, by wybrnął jakoś z tej sytuacji ale | uśmiechnął się, zasnął cichutko į umarł. 

— Wieczne odpoczywanie racz mu dać Paniel— 
ozwali się chórem wszysiy obecni, pochyla: 
— Ależ tatusiu, trzymacie moją prawą rękę, |w jego stronę. 


a tak, że głowa starszego 


jąc sie 


/ 
odegralisny naszą rolęl 


śpieszył tymczasem do domu, zrzuca” 
ac po drodze pss i bluzę, ciasną + wiezypiętą. 


GAZETA LUBELSK 


Nr. €5 { «BR 
> AO nes AEK TORD 


4 m 
"R 7 g , 5 

„9-3. ROA i - 2 PSZ „Ż SZ: 
zj Co dóstaną dzieci na kartki? SPORT 
At” À ai Erren d i Aprow`zacji i Handlu| Na marzec dżievi na terenie całego TRU EEE SEPT 
ać się w miarę możliwo | kraju otrzymają ogółem 801.500 tabli Z zycia MKS-u 
i go odżywiania dzieci. W | czek czekolady, oraz 259.364 kg. ka-| Dzisiaj, tj. we wtorek, dn. 11 bm 
ym. przeznacza na kartki „D” |kao. o godz. 16,30 w lokalu Gimnazjum 
dla dzieci do iat 3—7 litrów mleka |- Dzieci w naszym województwie 0- |;m. Veiterów odbędzie się losowanić 
miesięcznie (lub równowartość w mle |trzymają czekoladę. (L). zespołów, zgłoszonych do między 
ku konserwowym). zaś dla dzieci star —o0o— szkolnych: mistrzostw _ ping-pongo- 
szych po 2 tabliczki czekolady. Ponad Rejonowa Centrala wych, 
to wszystkie dzieci bez różnicy na . : Przedstawiciele zespołów proszeni 
wiek, posiadające kartę „D” otrzyma Aprowizacyjna są o punktualne przybycie. 
ją po 1 tabliczce czekolady, zamiast bez lokalu. Gi k . 
czekolady wydawam będzie w niektó| „,, a "Mia. Apoia d iekawa impreza 
rych okręgach odpowiednia ilość ka- pna powstała w Lublinie Rejono-| Na zaproszenie lubelskiego MKS-u 
> wa Centrala Aprowizacyjna, R.C.H,| przyjeżdża do Lublina 23 bm, MKS. 
ma na celu całkowite zaopatrzenie | Łódź, aby rozegrać towarzyskie zawo 
pracowników przemysłu państwowe- | dy w siatkówce, koszykówce i boksie. 
go, oraz członków ich rodzin w arty- Będzie to pierwsze międzymiastowe 


. maczerię Jerzego Wrzosa. Sztukę wyreży 
„perował m olbrzymim nakładem pracy M. 
Chmielarczyk. Udzieł biorą: T., Pastaw- 
ike, J. Kondrat, J. Klejer, W. Michnilcow 
ma, R. Piekarski, J. Śliwa, Z. Borkowski, 
W. Wacławsiki i inni, Dekoracje J. To- 
rończyja. 
Bilety już apruedaje Kam Teatru Miej- 
" MYDŁO 


„SIEW” 


w zmanej jakości do nahycia 
we wszystkich sklepach 


TBATR MUZYCZNY im żołnierza Pol- 
skiego. (dawn. Teatr Domu Żołnierza). 
Dziń premiera wesołej' rówietki przed- 
wiośnia p. t. „Hop! Dziś, dziś!” pióra Br. 
Broka, Pietraszia,* Wiecha j dn. Widowi- 


R.C.H. jest odciążenie pracowników 
przemysłu od zajmowania się aprowi- 
zacją, a przez to — zwiększenie wy- 
dajności pracy w poszczególnych za- 
kładach przemysłowych. 


EO EC "O CI KAROWA RE A ERO MOZNA 
listowe oraz na zamówienia Amerykanki 
przystosowane do małych mieszkań 


Tapczany, Oitomany, Kozetki, 


Fi IERRA y ‘Fabryk R.C.H,, która ma dać wiele korzyści Materace — Łóżka polowe 
s» angled. pt. | „A. Nini. ioh milion abryka: światu pracy, nie znalazła zrozumie” eko! A En 
Veoproerem % IEEE „ HALublin, Przemysłowa 22 nia w Komisji Mieszkaniowej, bowiem Pomorski Zakład Tapicerski 
(KINO. „BAŁTYK" -wyświedia filim. p. t. © Tel. 86-23 611_ || dotychczas nie otrzymała pomieszcze- ap 


mia na biuro. (L). 


„Wawrzyniec Potarski 
LUBLIN, Szopena 3 tolelon: 38-73 


, OGŁOSZENIE 
w „Gazecie Lubelskiej” 


Kupimy traktor Diesel, | 
Lanz, Bulldog, stan dobry 


i 25 = 35 km z przyczepką, 
Wiadomości kierować: Spółdzielnia „Boton“ Zamość 


DYŻURY APTEK 
T Wttoneńc 11 pm: Krak. Przedm. -29, Za 
 Mmojaka 23; Nowa- 23, Namutorńkcza 27. 
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ki olizymmać mogą zaisteresowane Międzykomunalny Opieki Społecz- Zgłaszać Administracja pod „Po-| giej Franciszek, Lublin  Lubar. , odp 


« ; 1151 | nego, wydanego przez Kierownika 
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AR: z - nacyjme, wydane przez Di po 
anu 25 mama br. Do oferty na- gane umuzykalnieni'e, -Wynagro- z OPONĄ twierdzenie Zgłoszenia Przemy | Poczt, Lubin, legitymację z 1935 
: POMES PAP APERO su“ nr, 631, wydane przez Sta-| roku, wydane. przez Dyr%tcię 


dum w wysckości 2 proc. ofero- Pensja wg. norm %. sł. prac samo nowane przedwojenne biuro „Wy- > Lubart Poczt Warszawa. 1160 
wanej sumy w Kwesturze Uniwer rządowych. Oferty prosimy skla- voda“ Michałowskiego Bernardyń | rostwo Powiatowe i 
i god f 1945 roku 
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POREDA jezdza PE jay sc AN i ay żyd Wytwórnia Lublin, Dubanowska | kaly fol TO Z zd. ny Wólka na nazwisko Wawiuch 
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Parczew. Zarząd Przemysłu Materiałów Bu. 1118L Rudnik, pow. Lublin. 1163 

Cena podana w ofercie winną. Toanych, Warszawa, Wilcza 71. T 3 STEFAN Wonyi wa Jonee; TO 
*bejmować zarówno . koszt nała- 980 po SPRZEDANIA: szafa trzyjnik 1928, zamieszkały we pa OO 


> LL ww w a: Wierzchowiska, gm. Bełżyce pow.. y 
śumku, transportu i- wyładumku, k drzwiowa, dwudrowicwa, kredens, n „aa 
POTRZEENY od #ofar me Lublin, uniewandta magubione W ayr PIA 
fak i ułożenie dù obmiaru RY, reg męża Jęz |tóżka, stoły. Sucha 19 m. 2. 823| muj 7 marca 1947 r. wojakową! OŻENISZ się dobrze, wyjdzesz 


winna podana nawóz | gard“ = ————— | kante rejestracyjnę wydaną przez | zamąż — poprawisz sobie byt. 

*a) za Say "Bore T A AR E S KAMIENICE skanalizowane, lub| RKU Lubin — powiat, oram do-| Nadeślij fotografię — podaj tota 
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Starostwo Powiatowe Powia- ZE 
mwy Zaszyd Drogowy w Lubar-| wany, hc sę ea zz ZGUBY: Drokarnia 
: bowie kiego = ; zę” 2% 1 


£ 
i 
; 
f 
! 
; 
| 


mr. 1. Spóidz. Wyd. „Czytelnik“ w. Dul mic 


i Prenumerata miesięczną „Gazsty Lubełskiej" wynosi 75 zł 
zagubiony fym- bcar £ PRO: T ej 448. „Czytel-ik” 


= AŻNTAM — BO 
smmiemia przetargu bez podamóa x przesyłką prowincja sł P. 
przyczyny | beż ponoszenia z tea» ; MJZ dowód osobisty, wydany poetak 


* viek | nace - gminy - "GE A A-—10756 
, ago stal bez zelek na. wy. | WENBRYCZNE. *skórne. Lair a ARA na nazwisko Gomu- || = ; = 
‘nik przetargu, oraz częściowego | dr. Feldman Lubartowska 19—6 eas Ex ROEE Ë : 
karyana s ułamy. - 3124) From, -X p. mię DAIL lefowie, gmina me | LI64L 


SBE ET pa POW KK AED: 


kuły żywnościowe. Ponadto zadaniem spren szkolnych reprezentacyj bok . 


przyniesie Ci korzyści. 


